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J  A S T A K H i l a r y P o za  Pom orzem  
AK

Ksiądz prałat dr H ilary Jastak
ps. „Abraham"

Kapelan Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej Komandor porucznik Ksiądz 
prałat dr Hilary Jastak ps. „Abraham", ur. 
3.04.1914 r. w Kościerzynie, syn Jakuba i Marii.

Pracę konspiracyjną rozpoczyna w podzie­
mnej organizacji „Krzyż i M iecz” . Od 1941 r. 
do 1945 r. działa w Armii Krajowej. Pełni fun­
kcję Kapelana w VI Ośrodku AK, Placówka 

Goszczyn-Grójec. W spółpracuje z d-cą Szarych Szeregów Stanisławem Skoczkiem. 
Prowadzi tajne nauczanie. Jako Kapelan AK udziela posługi kapłańskiej i pomocy 
charytatywnej oddziałom partyzanckim. Ratuje rannych w potyczkach, udzielając im 
pomocy i schronienia.

W  1939 r wysiedlony z Pomorza przez okupanta hitlerowskiego. Władze PRL 
szczególnie szykanowały Księdza prałata za jego działalność dla Kościoła, jak i - 
patriotyczną. Wielokrotnie był aresztowany i przesłuchiwany przez Urząd Bezpie­
czeństwa.

Odznaczenia: Krzyż Armii Krajowej, Medal im. Antoniego Abrahama, Medal 
75-lecie Marynarki Wojennej, Medal 75 Rocznicy Zaślubin Polski z Morzem. Medal 
Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie.

Otrzymał ogółem 34 medale za całokształt działalności i zasług dla Kościoła i 
Ojczyzny.

12.11.1995 r. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej odznaczył Księdza kapelana 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.

B i o g r a f i e  i  W sp o m n ien ia  
S Z Ż AK K o ło  w G dyni 
3.7

4



Z żałobnej karty

Pamięci księdza prałata dr. Hilarego Jastaka, kapelana Koła ŚZŻAK
w Gdyni

Słoneczny, styczniowy dzień 22.01.2000 r. Jak na zimowa porę aura 
nietypowa. A może celowo sprawił to Dobry Bóg, że tłumy tysięcy 
wiernych żegnających odchodzącego na wieczny spoczynek Ich kapłana 
przeżywają ów smutny ceremoniał w dniu pogodnym i słonecznym? Być 
może dlatego, że i sam Kapłan był pogodnego usposobienia.

Ksiądz komandor porucznik, prałat dr Hilary Jastak odszedł na 
wieczną wartę w dniu 17.01.2000 r. Nie sposób tu w kilku zdaniach 
streścić bogaty życiorys naszego Kapelana, kim był. Dość powiedzieć, że 
był dobrze znany wiernym miejscowym, ale i gdańskim, gdyńskim i na 
całym Pomorzu Kaszubom.

Dla nas, kombatantów zrzeszonych z Kole ŚZŻAK w Gdyni, był 
kapelanem od 1990 roku. W Nim mieliśmy oparcie i ostoję w chwilach 
trudnych. Żegnaliśmy Go z wielką powagą, w smutku i żalu, z nadzieją w 
sercach, że tam w zaświatach dołączy wszakże do hufców tych, którzy 
odeszli przed Nim do wieczności. My zaś dołączymy do tych szeregów 
niebawem. To prawda oczywista i niepodważalna.

5



Nasz kapelan urodził się w dniu 03.04.1914 r. na Kaszubach, w 
Kościerzynie, jako syn Jakuba i Marii. Po ukończeniu gimnazjum w 
Chełmnie, we wrześniu 1934 r. wstąpił do Wyższego Seminarium 
Duchownego w Pelplinie. Studia seminaryjne zostały przerwane 
wybuchem wojny w 1939 r. i wysiedleniem do Generalnej Guberni.

Wyświęcony został na kapłana w czerwcu 1941 r. i pracował w kilku 
parafiach Archidiecezji Warszawskiej, między innymi w Goszczynie k. 
Grójca. Pracę konspiracyjną rozpoczął w tajnej organizacji „Krzyż i 
Miecz”, przybierając pseudonim „Abraham”. Działał w niej wytrwale od 
1941 do 1945 r. Współpracował m.in. z d-cą Szarych Szeregów 
Stanisławem Skoczkiem w VI Ośrodku Armii Krajowej w Placówce 
Goszczyn-Grójec. W Grójeckiem organizował komplety nauczania 
tajnego, a jako kapelan miejscowej placówki AK udzielał kapłańskiej 
posługi i pomocy charytatywnej oddziałom partyzanckim. Często z 
narażeniem własnego życia udzielał schronienia rannym partyzantom.

Po wojnie powrócił do Gdyni i w 1946 roku został dyrektorem 
okręgowym Caritas w Gdyni, prowadząc także duszpasterstwo 
akademickie w WSHM. Od stycznia 1949 roku został proboszczem nowo 
utworzonej parafii NSPJ, kierował budową kościoła i organizował życie 
parafialne. Władze PRL-owskie szczególnie szykanowały księdza, 
aresztując Go pod byle pretekstem. Był indagowany i nękany przez Urząd 
Bezpieczeństwa. Działalność społeczna i niezwykła prężność charakteru 
zyskały Mu miano „Twardego Kaszuba” i niekoronowanego ich króla. 
Udzielał pomocy wszystkim, którzy tej pomocy potrzebowali, a 
szczególnie w latach 70. i 80.

W krótkich słowach scharakteryzowała Jego osobę w mowie 
pożegnalnej marszałek Senatu, Alicja Grześkowiak: „Ksiądz Jastak oddał 
życie Kościołowi, narodowi i człowiekowi”. W tym zdaniu zamyka się 
treść obszerna całej 60 - letniej pracy i działalności oraz zasług Jego, m.in. 
honorowego prałata Jego Świątobliwości, pierwszego kapelana NSZZ 
„Solidarność” Stoczni w Gdyni, honorowego obywatela miasta Gdyni i 
Kościerzyny. Rodzinne miasto, jakby przeczuwając rychłą stratę, jeszcze 
w dniu 29.12.1999 r. nadało ten zaszczytny tytuł swemu rodakowi na 
specjalnej, w tym celu zorganizowanej uroczystości. W tym dniu także i 
sztandar naszego Koła wraz z delegacją uczestniczył w tej doniosłej 
uroczystości. A jak dalece była znana Jego postać, świadczy fakt, iż nawet 
kopalnie ze Śląska wysłały delegacje ze sztandarem. Za zasługi dla
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ojczyzny, dla Pomorza i Kaszub został odznaczony Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski i ponad 35 
medalami instytucji i organizacji kościelnych, społecznych, regionalnych i 
samorządowych. lUj

Wychowanemu w duchu głębokiego patriotyzmu, me mogły być M u' • 
obce sprawy polityczne i społeczne. Toteż 17 sierpnia 1980 roku, mimo 
nacisków z różnych stron, ks. prałat Jastak odprawił w Stoczni Gdyńskiej 
mszę świętą dla strajkujących robotników i służył im posługą 
duszpasterską przez cały czas strajku. Pośród odznaczeń i uhonorowań 
wojskowych posiadał m.in. Krzyż Armii Krajowej, medal 75-lecia 
Marynarki Wojennej, medal 75 rocznicy Zaślubin Polski z Morzem, 
medal Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie oraz Złoty Krzyż-Odznakę 
Kapelana Wojska Polskiego.

Jak niemożliwym jest wyliczenie zasług naszego Kapelana, tak również 
nie jest możliwym wyliczenie i opisanie zdarzeń i faktów związanych z 
Jego osobą. Cechy charakteru trafnie określił „Gdański Ratusz” : to 
przede wszystkim Człowiek niosący radość i uśmiech, szczególnie 
uwielbiający dzieci ... pogoda, serdeczność, życzliwość dla świata, to 
cechy, które jednały Mu ciągle nowe rzesze przyjaciół” . Ponadto założył i 
był prezesem Fundacji Stypendialnej, obejmującej swoim działaniem 
młodzież z ubogich rodzin kaszubskich.

Ciało Jego spoczęło w krypcie przykościelnej kościoła NSPJ w Gdyni, 
który budował w trudnych latach PRL-owskich, a żegnały Go niezliczone 
tłumy wiernych wraz z przedstawicielami władz państwowych, 
wojewódzkich, miejskich Pomorza, wojska, duchowieństwa, 
związkowych, samorządowych i ponad 30 pocztów sztandarowych. I 
nasz sztandar SZŻAK Kola w Gdyni oddał honory swojemu Kapelanowi 
w ostatniej Jego drodze, a wieńce, kwiaty i znicze ciągle pokrywają 
miejsce Jego wiecznego spoczynku.

Cześć Twojej pamięci, nasz Kapelanie !

Tadeusz Butler ps. „Bum"

7



8



9



10



11



12



Ks dr H ilary J a stak  
G dynia

K a za n ie  w yg łoszone  podczas uroczyste j M szy św. w  K o śc ie le  
N .S .P .J . w  G dyni w  dniu 2 4 .0 9 .9 9 . o godz. 1 6 30 z  okazji 2 5 -le c ia  
śm ierci śp. prof. E u g en iu sza  K w iatkow skiego, m in istra  i 
w ic ep rem ie ra  R ząd u  II R P . ,

„W spom nij na d aw n e  czasy , ro zw aża j k a żd e  pokolen ie , spytaj o jca tw eg o , a oznajm i 
Tob ie , s tarszych Tw o ich , a p o w ie d zą  C i „o m ężach  s ław n ych  w  p o ko len iach  ich. 
(ks. powt. P ra w a 3 2 .1 .)  - S łow a z  d z is ie jszego , p ie rw szego  czytan ia  b ib lijnego .

Um iłow ani I D n ia  2 7  lipca 1 9 3 7  r odbyła się w  G dyni, w  sali R ady M ie jsk ie j, k o n feren c ja  
m inisteria lna z  u dz ia łem  P rezyd en ta  N a jjaśn ie jsze j R zeczp o sp o lite j prof. Ig n aceg o  
M ościckiego na te m a t planu urban istycznego  re p rezen tacy jn e j d z ie ln icy  G dyn i. W  
planie tym  uw zg lędn iono  budow ę bazyliki m orskiej na K am ie n n e j G ó rze . M in is ter  
Kw iatkow ski, p rzew o d n iczący  konferencji, gorąco pop iera ł zam ys ł b u d o w y te j św iątyni. 
U w aża ł on, ż e  pow inna ona tw orzyć je d n o litą  całość z  forum  i z  m o rze m , n ad a jąc  
m iastu w a lo r sym boliczny. Podkreśla ł, że  „ P o l s k a  j e s t  k a t o l i c k a ,  i  to  p o w i n n o  
z n a l e ź ć  w y r a z  w  s p e c y f i c z n y m  c h a r a k t e r z e  G d y n i ”.

O pinię tę  pod zie la li i p rezyd en t M ościcki i b iskup chełm iński ks. S ta n is ła w  W ojc iech  
O koniew ski. B iskup często  przypom inał: „ M o r z e  w o ł a  i p r o s i ,  a b y  z  w i e ż y  
b a z y l i k i  ś w i e c i ł  i  p a n o w a ł  k r z y ż .  P o l s k a  p r a g n i e ,  a b y  p o s t a w i ć  g r a n i c z n y  
b a s t i o n  B o ż y  w  G d y n i ,  k t ó r a  j e s t  n a s z y m  o k n e m  n a  ś w i a t ”.

M inister K w iatkow ski ju ż  w cześn ie j pop iera ł budow nictw o sakra lne , b u d o w ę  kościo łów  i 
klasztorów , o czym  za ś w ia d c za ją  m .in. S S  U rszu lanki Unii R zy m s k ie j, o b ecn e  w  
kościele. D zia ło  się to w  rozw ija jącej się d ynam iczn ie  G dyni.

P ierw szym  in ic jatorem  i rea liza to rem  budow y kościo łów  i kap lic  był J an  R a d tk e , I. wójt 
Gdyni. Dum ni s ą  z  tego  kaszubi, gdyn ian ie  a nade  w szystko  krew ni m ie s zk a ją c y  w  
dom u w ójta; dum ni pow inni być z  tego  te ż  m ieszkań cy  dom ów  przy ulicy W ó jta  Jana  
R adtkego .

To w szystko  ch a rak tery zu je  postaw ę g łęboko ka to licką  i p a tr io ty c zn ą  m inistra  
E ugen iusza  K w iatkow skiego . Jego zapa łow i i in ic jatyw om  z a w d z ię c z a m y  rea lizac je  
projektów  inż. T a d e u s z a  W en d y  do tyczące  budow y w ie lk iego  portu w  G d yn i. D zięki 
niem u ożyły  n a s ze  m arzeń, a narodow e, za m ie rzo n e  ju ż  p rze z  Z y g m u n ta  A ugusta , 
S te fan a  B ato reg o , W ła d y s ła w a  IV, pod ejm u jące d zie ła  m orskie B o les ław a  C h ro b reg o  i 
B olesław a K rzyw ou steg o . O  G dyni ju ż  hetm an  K oniecpolski pisał królow i W ła d y s ła w o w i
IV, że  „ j e s t  mi e j sc e m do b u d owy  war owni  i por tu bar dzo sposobnym".

Z a  c zasó w  K w ia tkow sk ieg o  G dynia , m ała  w ioska kaszu b ska  i ryb acka , p rzekszta łc iła  
się w  w ie lk ie , n o w o czes n e  m iasto z  portem  m orskim  nad B ałtykiem , w ię ks zy m  niż w  
K o p en h ad ze , B rem ie , G dańsk i i w  S zczec in ie .
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S te fan  Ż erom ski, obserw u jąc  rozwój m iasta, w ie śc ił dz ie ło  „wiatru od m orza" „ j a k o b y  
z r ę k i  l e g e n d a r n e g o  w i e l k o l u d a  S t o l e m a  c i s k a n e  c i ę ż k i e  g ł a z y  t w o r z ą  
p i ę k n e  o s i e d l a  i u l i c e " .

Z aw ieru ch a  w o je n n a  uniem ożliw iła  budow ę bazy lik i. J e s zc ze  w  1 9 3 9  roku pod czas  
Ś w ięta  M o rza  w  uroczystość  św. P iotra i P aw ła , po m szy św. po n ty fika ln e j, o d p raw ion ej 
przez Ks. b -pa  O ko n iew sk ieg o , m inister K w iatkow ski na c ze le  s tu tys ię c zn e j rzeszy  
gdynian o ra z  d e le g a c ji z  K aszub, Polonii G d a ń s k ie j, P o m o rza  i z ca łe j Polski, 
przew odn iczy ł rocie  ślubow ania: „ P r z y s i ę g a m y  s t a ć  —  i b r o n i ć  o d w i e c z n y c h  
p r a w  P o l s k i  d o  B a ł t y k u  i m o r s k i c h  p r z e z n a c z e ń  R z e c z p o s p o l i t e j .  T a k  n a m  
d o p o m ó ż  B ó g " .

D rug ą  W o jn ę  Ś w ia to w ą  spędził E ugen iusz K w iatkow ski w  R um unii, o p ie k u ją c  się i 
w s p o m a g a ją c  u c h o d źcó w  polskich. A le z a ra z  w  1 9 4 5  roku w rócił do O jc z y z n y  i zosta ł 
pow ołany na k ie ro w n ika  D elegatu ry  R ządu  ds. odb udow y W y b rz e ż a  (p o w ię k s zo n e g o  z 
7 0  km przed  w o jn ą  do 5 0 0  po w o jn ie). P od je g o  k iero w n ictw em  b a rd zo  szybko  
uruchom iono s to c zn ie  i porty oraz rybołów stw o. M in is ter zn a jd o w a ł c za s  i fu n d u s ze  na  
odbudow ę kośc io łó w  w  G dańsku , pop ierał te ż  d zia ła ln o ś ć  c h a ry ta ty w n ą  Kościo ła. 
P ubliczn ie  w y z n a w a ł sw oją  w iarę, u c ze s tn ic zą c  osobiśc ie  w  uroczystych  
nab o żeń s tw ac h . W  1 9 46  roku, w  czasie  p ie rw sze j po w o jn ie  w izy ta c ji k an o n iczn e j 
now ego ks. b -p a  che łm ińskiego  K azim ierza  J ó ze fa  K ow alsk ieg o , p o d czas  spotkan ia , 
Kw iatkow ski p o d kre ś la ł, że  w  m orzu d o strzeg a  p o w iew  w ieczn o śc i i p o tę g ę  M a je s ta tu  
Boga, że  tu nad  m o rzem  lepiej zrozum iał g łę b o k ie  z n a c z e n ie  p ieśn i K arp ińsk iego: 
„ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e ,  T o b i e  z i e m i a ,  T o b i e  m o r z e ,  T o b i e  ś p i e w a  
ż y w i o ł  w s z e l k i ,  b ą d ź  p o c h w a ł o n  B o ż e  w i e l k i " .

T a k a  p o s taw a  m in is tra  K w iatkow skiego nie p o d o b a ła  się w ła d zo m  p arty jn ym , a kiedy  
odm ów ił w s tą p ie n ia  do partii, zosta ł nie tylko o d w o łan y  z e  s tan o w iska , a le  zm u s zo n y  do 
o p u szcze n ia  W y b rz e ż a , w ydalony i usunięty z e  sw eg o  m ie s zka n ia  w  S o p o c ie .

W  ten sam  sposób w ys ied lo n o  z Gdyni ludzi w sp ó łp racu jących  z  ko śc ie ln ym  C a rita s e m , 
na przyk ład  a d w o k a ta  T a d e u s za  B urdeckiego, b u d o w n iczeg o  B o le s ła w a  O rło w sk ieg o , 
rzem ieś ln ików  J a d w ig ę  i Leona R ekow skich, W ło d z im ie rza  T o k a rs k ie g o  g łó w n ego  
księgo w eg o z  P L O , w szystk ich  z rodzinam i, ja k  i w ie lu  innych.

.E ug en iusz K w ia tkow sk i osiedlił się w  K rakow ie i o d d a ł się ca łko w ic ie  p racy  naukow ej, 
głów nie w  d z ie d z in ie  chem ii. Po śmierci m atki W in c e n ty n y , p rzed  B ożym  N a ro d z e n ie m  
w  1 952  roku, m ie s zk a ją c e j u córki Zofii D o b row o lsk ie j w  G dyn i, inż. K w iatkow ski 
przy jech ał i u c ze s tn ic zy ł w  uroczystościach ża ło b n y c h  w  kośc ie le  i na cm en tarzu . 
Jed n ak  po up ływ ie  2 4  godzin , ścigany p rze z  w ła d z e  b e zp ie c ze ń s tw a , m usia ł opuścić  
G dynię  i n a ty c h m ia s t w rócić  do Krakow a.

T e n  w ielki m ą ż  s tan u  II R zeczpospo lite j zm a rł w  K rakow ie  2 2  s ierp n ia  1 9 7 4  roku, w  
w ieku 8 6  lat, w  5 dni po otrzym aniu tytułu D o kto ra  H onoris C a u s a  U n iw ersy te tu  
G d a ń s k ieg o . J eg o  żo n a  zm arła  kilka lat później w  1 9 7 8  roku.

Trum na z e  zw ło k a m i prof. Kw iatkow skiego zo s ta ła , na ży c ze n ie  i p o le c e n ie  ks. 
kard yn ała  K aro la  W o jty ły , obecnego  P a p ieża  J a n a  P a w ła  II, p rze n ie s io n a  do k a p l ic y  
W a z ó w  w  k a t e d r z e  n a  W a w e lu .  T ru m n a  była okryta b ia ło -c z e rw o n ą  fla g ą
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n aro d o w ą  z  białym  ortem polskim. N a b o ż e ń s tw u  ż a ło b n e m u  p r z e w o d n ic z y ł  
o s o b iś c ie  k s . k a r d y n a ł m e tr o p o l i ta  k r a k o w s k i .  W  w yg łoszone j homilii 
przypom niał on w ielkie zasługi zm arłego  dla kraju, je g o  p ra c e  w  organizacjach  
niepodległościow ych, jeg o  g łęboką religijność i n iez łom no ść  ch arak teru . W  tych 
uroczystościach uczestniczyliśm y jako delegacja  rady para fia ln e j o ra z  rodzin z Gdyni. 
Po m szy św. a przed egzekw iam i ks. kardynał Karol W o jty ła  poprosił mnie o 
p rzem ów ien ie  i abym  przypom niał w  nim w kład śp. Zm arłego  w  rozw ó j G dyni, W yb rzeża  
i gospodarki m orskiej.

W  tym m iejscu w arto  w spom nieć, że  w ład ze  państw ow e p rop onow ały  ks. kardynałowi, 
aby uroczystości na cm entarzu m iały charakter św iecki, b e z  k a p ła n a  i b ez  modlitw, a 
oni s p ro w a d zą  orkiestrę, i w ów czas udzia ł w e zm ą  n a jw y żs ze  w ła d z e  z W arszaw y  i 
o d d a d zą  zm arłem u  odpow iednie honory. Ks. kardynał o d p o w ied z ia ł spokojnie, że  
poprow adzi osobiście modlitwy zarów no w  kościele ja k  i.na c m e n ta rzu .

N a cm entarzu  przy m ogile (przy grobie rodzinnym ) przem ów ił m e c e n a s  Ignacy Hjrszel 
czyn iąc  to w  im ieniu kolegów, z  g im nazjum  typu hu m an is tyczn eg o  0 0 .  Jezu itów  w  
C hyrow ie, o w ysokim  poziom ie nauki i w ychow ania  w  duchu patrio tyczno-re lig ijnym . 
A dw okat H irszel podkreślił, że  hasło na konwikcie w  C h yro w ie  „ D e o  e t  P a t r i a e  
A m i c i t i a e ” było d ew izą  całego życia w iceprem iera  i m in istra Polski, naukow ca o 
szerokim  horyzoncie  m yślenia, da lekow zrocznego eko n o m isty  i n iepospolitego  
go spo darza .

U dzia ł w  o b ecne j koncelebracji M szy św. o. Bogdana i O . F lo riana  z  gdyńskiego  zakonu  
0 0 .  J e zu itó w  prow adzących tu szkołę ś redn ią  jest zo b razo w an ie m  s łyn nego  gim nazjum  
0 0 .  J e zu itó w  w  C hyrow ie i jeg o  w ychow anków  na m iarę prof. K w iatkow sk ieg o .

M etropo lita  krakow ski podziękow ał nam  za udzia ł w  p o g rze b ie  i przesłał 
oko licznościow y list ze  słowami: „C i e s z ę  s i ę ,  ż e  m i a ł e m  o k a z j ę  s p o t k a ć  
K s i ę d z a  P r a ł a t a  na  p o g r z e b i e  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  i  ł ą c z ę  
w y r a z y  k a p ł a ń s k i c h  p o z d r o w i e ń .  I n  C h r i s t o  e t  M a r i a .  K a r o l  K a r d y n a ł  
W o j t y ł a ”.

W  kilka dni po uroczystościach pogrzebow ych w  Krakow ie w  dniu 3 0 . s ierpnia 1974  r 
odbyło się so lenne  nabożeństw o w  Gdyni, w  kościele N .S .P .J . pod przew odn ictw em  ks. 
b-pa che łm ińskiego  Bernarda Czaplińskiego. Pośw ięciliśm y ró w n ie ż  tab licę  ku czci inż. 
E u g en iu sza  Kw iatkow skiego, którą um ieściliśm y w  kaplicy św. J a n a . B y ł to  p ie rw s z y  
s k ro m n y  z n a k  p a m ię c i  g d y n ia n  o W ie lk im  T w ó rc y  ic h  m ia s t a .  Po licznych 
in te rw enc jach  nasze j wspólnoty udało się przekonać k iero w nictw o Polskich Linii 
O c e an ic zn yc h  do uczczenia  budow niczego G dyni. 8. s tyczn ia  1 9 7 6  roku na 
s em iko n ten ero w cu  zbudow anym  przez polskich stoczniow ców  p o d n ies ion o  banderę i 
nadano  m u im ię m /s .E u g en iu sz  Kw iatkow ski’ . Aktu chrztu  d o k o n a ła  córka inż. 
K w iatkow sk ieg o  p. Ew a O brępalska w  im ieniu swojej siostry A n n y  P uschet i całej 
rodziny K w iatkow skich , w  łączności z  s za co w n ą  siostrą m inistra, p. Z o f ią  Dobrowolską, 
n a s z ą  p a ra fia n k ą , która obecnie liczy ju ż  99 ukończonych la t ży c ia  i która pozostaje  
pod o p ie k ą  sw ej synow ej M arii i jes t odw iedzana  p rzez życzliw ych są s ia d ó w .
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Dopiero po 1980  roku pow stało  w ięcej inicjatyw uczczenia  .m o rs k ie g o "  ministra. W e  
wrześniu 1995  roku, s taran iem  Kola M iłośników Gdyni pos taw ion o  przy  ul. 10. lutego  
pomnik prof. Eugen iusza  Kw iatkow skiego.

Dzisiejsza święta liturgia N a jśw iętsze j Ofiary, w  której udz ia ł  b io rą  ludzie  m orza ,  
przedstawiciele s a m o rzą d u  G dyni z  w icep rezyd en tem  m iasta  i p rz e w o d n ic z ą c y m  R ady  
Miasta, chór „Dzwon Kaszubski", siostry za k o n n e  różnych z g r o m a d z e ń  i z a k o n ó w  
żeńskich, sztandary z a w s z e  w iernych stoczniowców, S o lidarności G dyn i, boh aterscy  
AK-owcy, dzielni cz łonkow ie  Z rze s ze n ia  K aszubsko-P om orsk iego  o ra z  p rze d s ta w ic ie le  
kochanej m łodzieży szkoły nr 10. im E. Kwiatkowskiego.

To wszystko stanowi za d o ś ć u c zy n ie n ie  za  k ilkudziesięcioletnie z a n ie d b a n ia  w  tym  
pozbaw ien ia  należyte j czci cz łow iekowi tak  bardzo  za s łu ż o n e m u  dla  W y b rz e ż a ,  dla  
Polski i dla Kościoła.

W yrazy  uznania dla dz ie ła  inż. Kw iatkow skiego wyraził p iękn ie  O jc iec  Ś w . w  G dyni w  
dniu 11. czerw ca 1 9 8 7  roku na S k w e rze  Kościuszki gdy powiedzia ł:  w r a z  z  c a ł y m  
m o i m  n a r o d e m  n i e  p r z e s t a j e  ż y w i ć  w d z i ę c z n o ś c i  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  to  
m i a s t o ,  t e n  p o r t  b a ł t y c k i  t w o r z y l i  t u t a j  o d  p o d s t a w ,  p o n i e k ą d  z  n i c z e g o .  
M a m  n a  m y ś l i  z w ł a s z c z a  W i e l k i e g o  P o l a k a ,  i nż .  E.  K w i a t k o w s k i e g o  a w r a z  
z n i m  w s z y s t k i c h  j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w .  B y l i  o n i  p r z e d s t a w i c i e l a  m i  t e g o  
p o k o l e n i a ,  k t ó r e  ■na- n o w o  p o  w i e k a c h  z r o z u m i a ł o ,  ż e  d o s t ę p  d o  m o r z a  j e s t  
e l e m e n t e m  k c n s t y t u t y v j n y m  n i e p o d ^ g ł ^ j  P o l s k i " .

Kochani I-, Zgrom adzil iśm y . się dziś na Eucharystii i w y p e łn ia ją c  z a le c e n ia  M ę d rc a  '1 
Pańskiego, stanow iące  motto dzisie jszej homilii: „W spomnij na  d a w n e  czasy , ro zw a ża j  
każde pokolenie. Spyta j ojca swego, a oznajm i Tob ie  s tarszych  T w o ic h ” i m ę żó w  
sławnych w  pokoleniu ich.

Umiłowani I Żywim y też  g łę b o k ą  nadzie ję , że  śp. Zm arły  uw ie lb ia  dzisia j B og a  S tw órcę  
z Aniołami i ze  Św iętym i: „ T o b i e  z i e m i a ,  T o b i e  m o r z e ,  T o b i e  ś p i e w a  ż y w i o ł  
w s z e l k i ,  b ą d ź  p o c h w a l o n  B o ż e  W i e l k i ” .

^ l l l ą r y  f f a s f a k
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